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W ielka chw ila w S ejm ie P odp isan ie uk ładu w  kw estji rzym sk iej.
Taktyka B. B. a partyjnictwo sejmowe.

W  środę, dn ia 6-go bm ., B ezparty jny B lok  

W spółp racy z R ządem  złożył do lask i m arszał­

kow sk iej w S ejm ie pro jek t now ej K onsty tucji.

P arty jn ic tw o se jm ow e, m ające sw e ugrun to ­

w ane sied lisko na obu sk rzyd łach Izby , uczu ło ■ 

się tym fak tem  zaskoczone w sposób d la sięb ie  

n iesłychan ie n iepożądany . O pozycja z praw a i 

opozycja z lew a, k tó re przez ostatn ie parę la t n i­

czego się n ie nauczy ły i n iczego n ie zapom niały  

n ie m ogą zrozum ieć, że jest K lub w  S ejm ie , k tó ry  

m ogąc w ykorzystać sw ą akcję d la celów  dem a ­

gog icznych tego n ie czyn i i naw et obrzucany  prze ­

różnym i inw ek tyw am i, n ie w stępu je na drogę de-  

m agog ji d la celów  w łasnej obrony n ie m ogąc zro ­

zum ieć, że jest w  S ejm ie K lub , k tó ry n iem a w łas ­

nych  celów  osob isto -party jnych,  k tó rego  w szystk ie  

w ysiłk i m ają is to tn ie na celu  dobro  pub liczne, a w  

danej chw ili przedew szystk iem napraw ę ustro ju  

R zeczypospo lite j,

P rzypom nijm y  sob ie m ianow icie n iek tó re w y ­

darzen ia , k tó re poprzedziły w niesien ie przez B . 

B . pro jek tu  now ej K onsty tucji,

B ezparty jny B lok poszed ł do w yborów pod  

hasłem  refo rm y  K onsty tucji i w zm ocn ien ia w ładzy  

P rezyden ta i R ządu . H asło to  spo tkało się z nad ­

zw yczaj żyw ym  odzew em  w  szerok ich m asach  spo ­

łeczeństw a, k tó re już poczynało w rzeć, zorjen to -  

w aw szy się w reszcie w frym arce dobrem  pub li-  

cznem , jak iego dopuszczały się n ieustann ie prze ­

różne partje i party jk i, W  rezu ltacie hasło B loku  

zw ycięży ło , czego najlepszem  dow odem , że B , B . 

zgrom adził na sw oje lis ty w yborcze najw ięcej g ło ­

sów  i w prow adził do S ejm u najw ięcej posłów .

Już w ów czas rozpuszczano przenajrozm aitsze  

oszczercze pog łosk i o te rn , jak sob ie B . B . w yo ­

braża napraw ę K onsty tucji. M ów iono o faszyz ­

m ie, dyk tatu rze a naw et o m onarch ji. C i, co roz ­

puszczali te pog łosk i, w iedzie li dobrze że an i fa ­

szyzm u  an i dyk ta tu ry  n ie w prow adza się zapom ocą  

w yborów  do S ejm u , lecz ty lko zapom ocą siły , w ie ­

dzie li dobrze  po  k tó rej stron ie jest siła i i w iedzie li 

dobrze , że w ładcy  te j siły d la celów  dyk ta tu ry n ie  

zam ierzają je j użyć,

N ie chodziło przecież o praw dę, chodziło je ­

dyn ie o dezorjen tow an ie op in ji, o dyskredy tow a ­

n ie w  je j oczach B , B , a d la tego celu  każda droga i 

jest dobra.

T en nastró j oszczerczy w  stosunku do B . B . i 

u trzym ał się i po zebran iu się S ejm u , gdy w  p ier- ; 

w szym  okresie jego  prac  B , B , pro jek tu  now ej K on- ।  

sty tucji n ie przedstaw ił, M ow iło i p isa ło się w ów - ; 

czas, że B , B , jedno litego pro jek tu  now ej K onsty- : 

tuc ji n iem a i n igdy n ie będzie m iało , że poszczę- j 

gó lne grupy  B . B . ciągną do łasa i do S asa, że B lok , 

na tle refo rm y ustro ju n ie ty lko się rozleci, ale już ; 

się rozla tu je . C hciano spo łeczeństw u  w  uśw iado- i 

m ien iu sob ie , że d la w ypracow an ia now ej K onsty - ।  

tuc ji po trzeba  czasu , a każda  w vm iana zdań  w  K lu- j 

b ie , liczącym  przecież 113 posłów , każde śc iera- i 

n ie się pog lądów , tak pożądane i tak zrozum iałe  

w  zdrow ym  organ izm ie spo łecznym , og łaszano ur-  

b i et orb i jako  początek  końca B loku ,

T a fu rja oszczerczych  napaści na B , B , w zm o ­

g ła się jeszcze gdy B lok przeprow adził w  S ejm ie  

uchw ałę , stw ierdzającą , że S ejm przystępu je do  

rew  zji K onsty tucji, a sw ego pro jek tu K onsty tucji  

B lok n ie przedstw aił.

A tak i m iały na celu w ykazać, że B , B . n iem a  

żadnego pod łoża ideow ego , że w ziął na sw e bark i 

zadan ie nad siły i te raz dom aga s ‘ę od S ejm u , by ' 

spełn ił to , czego on sam  zrobić n ie m oże.

Z e strony B loku  m ożna by ło na te oszczercze i 

napaści odpow iedzieć i k ilku słow am i w ykazać j 

ich n icość , ale pom in ię to to w szystko m ilczen iem , ; 

T ego  w łaśn ie n ie zrozum ieli i n ie zrozum ieją tram - I

R zym , 11 . 2 . P odp isan ie ak tu uk ładu w  kw e- j 

stji rzym sk ie j odby ło się o godz. 12 w po łudn ie . 

P ierw sze spo tkan ie nastąp iło w  sa li K onstan tyna.  

N astępnie w raz z tow arzyszącym i im  dosto jn ikam i 

kardynał G aspari i M usso lin i przeszli do sa li pa ­

p ieży . N a sto le ofiarow anym  przez m isję katolic ­

ką w  F ilip inach rozłożono ak ty uk ładu . N a fo te ­

lach , ofiarow anych przez m isję kato licką w C hi­

nach zasied li pośrodku kardynał G aspari i M usso ­

lin i, O bok kardynała siedzie li przy sto le dosto jn i­

cy S to licy A posto lsk ie j, a po stron ie M usso lin iego  

inn i rep rezen tanci rządu w łosk iego . A kt podp isa ­

K atastro falne m rozy w  całe j E urop ie .
W arszaw a, 12 . 2 . W  całym  kraju panu ją n ie I 

no tow ane od w ielu la t silne m rozy . D ziś o godz. 8  

rano obserw ato rjum  krakow skie zano tow ało te rn - • 

peratu rę m inus 34 st.C , Jest to najw iększy spadek  
tem peratu ry zano tow any przez obserw ato rjum  kra  

kow sk ie w  ciągu 103 la t, regu larnych spostrzeżeń  

m eteoro log icznych .
W arszaw a, 12 . 2 . M rozy w  sto licy dochodziły  

dziś rano do 25 stopn i, w  P oznan iu i w T orun iu  

szw anku ją w odociąg i W  W arszaw ie zorgan izow a­ I

D ni w ładzy W aldem arasa po liczm e.
S praw a ustąp ien ia W aldem arasa jest obec ­

n ie ty lko kw estją czasu .
P rezyden t S m etona m ając całkow ite zaufa ­

n ie do P lechav ic iusa ponow nie przedsięw ziął kro ­

k i celem  u trzym ania obecnego rządu . W obec roz ­
łam u w partji T auk inn ików , pozostaw ien ie W al­

dem arasa u steru  rządów  jest na d łuższą m etę n ie  

do pom yślen ia.
K oresponden t „R igasche Z tg ,“ donosi, że u-  

trzym an ie się na razie W aldem arsa u steru rządu

C  zln  w  lek— z  w ierzę
W  ub ieg łą n iedzielę pasażerow ie jadący au- ; 

tobusem  z R adom ie do S karszew y by li św iadka- i 

m i okropnej sceny . O bok szosy , k tó rą jechał au to ­
bus uciekało dw oje staruszków , a za n im i gon ił 

z zakrw aw ioną siek ierą m łody w ieśn iak . W  pew ­

nym  m om encie dopad ł on uc.ekających , jednern u-  

derzen iem  rozp łata ł g łow ę kob iecie , następn ie do ­

pad ł starca i zadał m u k ilka śm ierte lnych ciosów . 

P o spełn ieniu  tego m orderstw a sp raw ca rzucił się  

do ucieczk i w  k ierunku w si Januszpo la . N atych ­

m iastow a pom oc okazana staruszkom przez pa ­

sażerów  au tobusu n ie zdo ła ła n ieszczęśliw ym  oca ­

lić życia . T ym czasem  m orderca , jak się późn ie j o- 

trad raccy  opozycjon iści se jm ow i, że B lok pozosta- 

w ia im  po le do napaści i n ie reagu je , d la każdego  

zaś człow ieka rozum nego i n ieuprzedzonego by ło  

rzeczą jasną , że B . B , w  sp raw ie refo rm y ustro ju  

m a w łasną tak tykę, że po  przeprow adzen iu  uchw ał 

fo rm alnych przystąp i do przeprow adzen ia uchw ał j 

m ery to rycznych .

I tak jest is to tn ie .

P o  uchw alen iu przez S ejm , że przystępu je do  
rew izji K onsty tucji, B . B . przeprow adził ustano ­
w ien ie regu lam inu , w  jak i sposób refo rm a K onsty ­
tuc ji m a być uchw alona. G dy i to się sta ło , B . B . ! 
przedstaw ił pro jek t now ej K onsty tucji,

I S ejm  zatrząsł się , zdum iał, został zaskoczo- ! 
ny —  d la tego ty lko  —  że opozycja w łasną m iarę  
m ierzy ła B . B ,, że sam a, n ie będąc zdo lna do żad- j 
nego tw órczego w ysiłku , odm aw iała te j m ożności 

i B lokow i.

W  spo łeczeństw ie w rażen ie jest inne . W ra ­

żen ie św ieże i radosne, w rażen ie, jak ie zaw sze od ­

no zło tem  p ió rem , ofiarow anem  przez pap ieża . P o  

podp isan iu ak tu  kardynał G aspari w ręczy ł to p ió ­
ro M usso lin iem u, jako dar pap ieża . W  czasie uro -  

i czystości podp isan ia  uk ładu zgrom adzili się na p la  

[ cu sem inarzyści trzeciego ko legjum  lom bardzk iego  
I gdz^e n iegdyś studjow ał obecny pap ież P ius X I, o-  

podal zaś zgrom adziły się organ izacje faszystow ­
sk ie , k tó re w raz z zebranym i sem inarzystam i w  
czasie  całe j te j cerem onji w znosili okrzyk i na cześć  

obu  dosto jn ików . O baj dosto jn icy  przy  w yjściu sta ­
li się przedm io tem  en tuzjastycznych ok lasków .

— o—

no na szeroką skalę bezp ła tne rozdaw nictw o  m ię ­
dzy najuboższych w ęgla jakoteż tan ich ob iadów .

Z  pow iatu  Janow sk iego nadeszła n iesp raw dzo  

na do tychczas w iadom ość, że banda cyganów  sk ła  
dająca się z 30 osób  zam arzła na śm ierć ,

N ajkry tyczn ie j przedstaw ia się sy tuacja w ę ­
g low a w e L w ow ie. 17 pociągów  w ęglow ych w ysła ­
nych do L w ow a u tknęło w  drodze pom iędzy T ar­

now em  —  R zeszow em . Z e S tan isław ow a n iem a  w o  
gó le żadnych w iadom ości.

n ie należy uw ażać za osob iste zw ycięstw o , P le-  
chav ius n ie przesta ł być m ężem  zaufan ia S m eto -  

ny . —  S m etona przy ją ł dym isję P lechav iusa ty l­

ko d la tego , że w obec rozłam u w  partji T auk in in -  

ków  n ie m a człow ieka w  obozie rządow ym , k tó ­

ryby m ógł ob jąć tek i prem jera i m inistra sp raw  

! zagran icznych . P ozostan ie W aldem arasa by ło za- 

I tem  chw ilow ą kon iecznością ,
— o—

kazało , no to ryczny przestępca Jan Jasińsk i, udał 

się do m ieszkan ia sw ego szw agra a zastaw szy go  

leżącego  w  łóżku zam ordow ał ga, zadając m u k il­

ka ciosów  siek ierą . P o dokonan iu tego now ego  

m orderstw a udał się do sw ojej chaty leżącej w  są ­
siedztw ie i tu dopełn ił zem sty na w łasnej żon ie w i 
d łam i.. N astępn ie podpalił w łasną chatę i uciek ł 

do lasu . P ościg za zbrodn iarzem  n ie dał do tych ­

czas rezu lta tów , Jasińsk i by ł już 17 razy karany  
sądow nie za różne kradzieże , p ija tyk i i rabunki i 

ostatn io przed k ilkom a dn iam i w ypuszczony zo ­

sta ł z w ięzien ia . P ow odem  ohydnego m orderstw a  

by ły n iesnask i na tle m ajątkow em .

pow iada  spełn ien iu  życzeń  i n iezaw iedzionem u  za ­

ufan iu . B o spo łeczeństw o w ierzy ło w  to zaw sze, 
poprostu w iedzia ło , że B lok B ezparty jny W spół­

pracy z R ządem  spełn i to , co sob ie postaw ił jako  

sw oje zadan ie ,
I o to B lok złoży ł pro jek t now ej K onsty tucji.  

P ro jek t, rozw iązu jący św ietn ie zadan ie , uznane  

przez dom orosłych m ężów  stanu z pod znaku pp . 

N iedzia łkow sk iego i T rąm pczyńsk iego , za n ie do  

rozw iązan ia . W zm acn ia  w ydatn ie pow agę i w ładzę  

P rezyden ta i R ządu i w  n iczem  n ie narusza szcze ­
rze dem okratycznych i szczerze republikańsk ich  

podstaw  P aństw a.
Z łożen ie nrzez B lok  pro jek tu now ej K onsty tu ­

c ji jest d la S ejm u w ielk iej dzie jow ej don iosłości 
fak tem . R oznoczvna  się praca , k tó ra m a decydo ­

w ać o przyszłości P olsk i. N ie u le^a w ątpliw ości,  
że w  te j pracy  zw ycięży  zd row a po lska ra jca  stanu , 

zam knęta w pro ’ekeie K onsty tucji, zg łoszonym  

przez B ezparty jny  B lok W spółp racy z R ządem .
S tefan Ż elskL



o trz y m a li d ro b n i ro ln ic y , n a s u m ę 1 .7 0 0 z . M a m y K ó łk o  
h o u o w ia n e , k u p il iś m y  a w a b u h a je ra s o w e . —  Iz o a u o io z y ia  
n a m  lU u ó z ł , iz o a u rz ą d z iła u n a s K iln u a n io w y k u rs o g ro d ­
n ic z y , re z u lta te m  te g o K u rs u b y ło u p o rz ą d k o w a n ie p rz e z  
ro ln ik ó w  s w o ic h s a d ó w  i p o s a d z e n ie k ilk a s e t d rz e w e k o -  
w o c o w y c h ; d rz e w k a  d o s ta l iś m y  z Iz b y  p o  u lg o w y c h  c e n a c h .  
K u k u ro ln ik ó w  o trz y m a ło d la ro z p o w s z e c h n ia n ia o ry g in a l ­
n e  z ia rn o  s ie w n e  o d  Iz b y  o  5 0 %  ta n ie j. G u y  s ię  w e ź m ie p o d  
u w a g ę , ż e Iz b a R o ln ic z a u trz y m u je p rz e c ie ż  s z k o ły ro ln ic z e , 
d o  k tó ry c h  k a ż d e n  k to  c h c e m o ż e p o s y ła ć s w o je d z ie c i , to  
t r z e b a b y ć b e z s tro n n y m  i p o w ie d z ie ć , ż e z Iz b y  R o ln . d ro b ­
n i ro ln ic y  m o g ą d u ż o  k o rz y s ta ć , a le t r z e b a s ię o  to  s ta ra ć ,  
t r z e b a ż ą d a ć , t r z e b a s ię w ię c o rg a n iz o w a ć i ra c z e j w s p ó ł­
p ra c o w a ć , a n ie „ p s io c z y ć ” c ią g le , p rz e w a ż n ie b e z p o w o d u .

N a b ra k  k re d y tó w  te ż n ie b a rd z o  n a rz e k a m y , b o  s o b ie  
s a m i d u ż o p o m a g a m y . Z a ło ż y liś m y K a s ę S te fc z y k a , je d n i  
w k ła d a ją s w o je o s z c z ę d n o ś c i , in n i p o ż y c z a ją w p o trz e b ie ,  
a g d y p o trz e b u je m y w ię c e j g o tó w k i, to s ię z g ła s z a m y d o  
C e n tr . K a s y w  T o ru n iu i ta m  z a w s z e k re d y t d o s ta n ie m y .  
O c z y w iś c ie , ż e s ą to w s z y s tk o ty lk o d o ra ź n e k ró tk o te rm i­
n o w e w e k s lo w e p o ż y c z k i; o d łu g o te rm in o w y k re d y t to  rz e ­
c z y w iś c ie t ru d n o  je s t , a le  to  ju ż i B a n k  R o ln y  n ie  w ie le w i­
n ie n  te m u , b o  ja k b y  m ia ł w ię c e j p ie n ię d z y , to b y  w ię c e j p o ­

ż y c z a ł .
S z c z e ra  w s p ó łp ra c a  z ie m ia n  z d ro b n y m i ro ln ik a m i w c a ­

le ty m  o s ta tn im  n ie z a s z k o d z i, b o  z ie m ia n in ja k o  w y k s z ta ł­
c o n y  i m a ją c y  p o  te m u  ś ro d k i m o ż e s k u te c z n ie p ra c o w a ć  w  
K ó łk u R o ln ic z e m  i p rz e c ie ż m a m y w ie lu ta k ic h ,k tó rz y to  

i c z y n ią .
W s z y s c y  ro ln ic y  p o m o rs c y  p o w in n i n a le ż e ć d o P . T . R .  

i ta m  w s p ó ln ie d la w s p ó ln e g o d o b ra p ra c o w a ć , a je ż e li P . 
T . R .- rz e s ą ja k ie b ra k i, to m o ż n a je p rz e c ie ż p o p ra w ić .  
A  d o s p ra w  p a r ty jn y c h , m a m y p rz e c ie ż d u ż y w y b ó r p a r ty j  

j p o li ty c z n y c h  i ta m  s ię m o ż e m y k łó c ić . J e ż e lib y P a n o w ie z  
i C . Z . K . R ., k o n ie c z n ie c h c e c ie d ro b n y c h ro ln ik ó w  p o m o r-  
| s k ic h  u s z c z ę ś liw ić , to  u s z c z ę ś liw ia jc ie . S z c z ę ś ć W a m  B o ż e !  

j A le ja m y ś lę , ż e w ię c e j ta W a s z a ro b o ta  s z k o d y  p rz y n ie s ie  
j ja k  p o ż y tk u , b o tu  n a P o m o rz u w ię c e j n iż g d z ie in d z ie j p o -  
! t r z e b a n a m  je d n o ś c i i tę  je d n o ść t r z e b a n a m  w z m a c n ia ć , a  
; n ie ro z b ija ć . N ie s ie jc ie n ie n a w iś c i , b o i ta k  je j w  P o ls c e  

je s t d u ż o , a  n te p rz y n ie s ie o n a n ic d o b re g o .
A  w y , d ro b n i ro ln ic y , n ie le ć c ie  n a p ię k n e s łó w k a , ja k  

m u c h y  n a  le p , b o  ła d n ie  m ó w ić i d u ż o  o b ie c y w a ć , a d ru g ic h  
k ry ty k o w a ć , to  ła tw o  a le  c o  s ię  p o tra f i z ro b ić , to  z n a k  z a p y ­
ta n ia , J e d n o c z c ie  s ię  w  K ó łk a c h  R o ln ic z y c h  P . T . R . b o  ta m  
je s t p ra c a , ta m  je s t c z y n , a  n ie o b ie c a n k i-c a c a n k i, a  ź y w o t-  

J n o ś ć K ó łk a i w y d a jn o ś ć je g o  p ra c y z a le ż y  n a jw ię c e j o d  s a -  

i m y c h k ó łk o w ic z ó w .
W y b ie ra jc ie n a p re z e s ó w  lu d z i z d o ln y c h i c h ę tn y c h d o  

p ra c y , b e z  w z g lę d u  n a  to  c z y  to  m a ły  ro ln ik  c z y  o b s z a rn ik ,  
c z y k s ią d z , b y le c h c ia ł s z c z e rz e p ra c o w a ć .

P ra c u jm y  w  n a s z y c h  K ó łk a c h z g o d n ie i g o r liw ie , a d o ­
b ro b y t i p o tę g a  n a s z e j O jc z y z n y  w z ra s ta ć  b ę d z ie s z y b k o !

(— ) F ra n c is z e k  S z a ła c h  
P re z e s  K . R . 4 0 -m o rg o w y  ro ln ik .
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Z A P R Z E S T A Ć  K Ł Ó T N I P A R T Y J N Y C H .
P rz y n a jm n ie j n a  c z a s w y b o ró w  d o  R a d  G m in n y c h .  

i Z b liż a ją s ię w y b o ry  d o  R a d  G m in n y c h . N a w io s -  
j k a c h  z a w rz a ło ! T a  lu b  o w a  p a r t ja  (g ru p a  p o li ty c z -  
; n a ) z ś c ie ra ją s ię z e s o b ą . O d ż y ła  u  P o la k ó w  ta k  

p rz y ję ta  i z a k o rz e n io n a  n ie z g o d a , w y s u w a n ie  s w o ­
je g o  ja , n ie b io rą c a b s o lu tn ie p o d  u w a g ę in te re su  
k u  d o b ra  o g ó łu , k u  d o b ru  g m in y . N a d  w s z y s tk ie m ,  
n a d  ś w ię ty m  o b o w ią z k ie m  —  g ó ru je p a r ty jn ic tw o ,  

• c z ę s to k ro ć b io rą c e u d z ia ł w ię k s z o ś ć , n ie s te ty , w  
! ż y c iu c o d z ie n n e m . T o w ła ś n ie p a ra liż u je p ra c ę  
: n ie ty lk o  je d n o s tk i a le o g ó łu  a  te m sa m e m  n a s z e g o

P a ń s tw a . Z a ś le p ie n i p o li ty k ą lu d z ie , n ie z w a ż a ją  
n a  n ic , b y le b y , c z ę s to k ro ć  s w o ją  a m b ic ję , z a d o w o ­
l ić . S m u tn y  o b ja w . R a z  n a  z a w s z e  w a lk a  p a r ty j­
n a w in n a u s ta ć , je ż e li m a z a k w itn ą ć w  P a ń s tw ie  
d o b ro b y t!

Z w ła sz c z a  tu  n a  P o m o rz u , g d z ie  N ie m c y  w c ią ż  
je s z c z e p rz y p is u ją s o b ie p ra w a d o te j z ie m i p o l­
s k ie j, g d z ie  n a  k a ż d y m  k ro k u  n ie m a l N ie m c y  s ta ­
ra ją  s ię o  „ w p ły n ię c ie n a  w ie rz c h " ,

z e u m  s z tu k i lu d o w e j p o w in n y  s ię z n a le ź ć  z a b y tk i j 
i w z o ry  s z tu k i lu d o w e j z in n y c h c z ę ś c i P o ls k i, z ■ 
k ra jó w  s ło w ia ń s k ic h  i d a lsz y c h . W  n ie m  p o w in n y  * 
te ż  z n a jd o w a ć  s ię tw o ry  a r ty s tó w , o p a r te  n a  w z o - | 
ra c h lu d o w y c h i n a lu d o w y c h p o ję c ia c h s z tu k i,  
T a k ie  m u z e u m  s z tu k i lu d o -w e j n ie  m a l i ty lk o  d o - , 
s ta rc z a ć w z o ró w  d o n a ś la d o w n ic tw a , ra c z e j m a  
s łu ż y ć m a te rja łe m  p o g lą d o w y m  d o w y tw a rz a n ia ’ 
i p o g łę b ia n ia  z m y s łu  p ię k n a  u  a r ty s tó w  lu d o w y c h , i

D o  p o d trz y m a n ia  s z tu k i lu d o w e j i ro z w o ju  je j \ 
a  ro z s z e rz e n ia  k o n ie c z n i s ą  in s tru k to rz y  i in s tru k ­
to rk i , n a le ż y c ie p rz y g o to w a n i, k tó ry c h z a d a n ie m  
b ę d z ie :

a )  p o u c z a n ie o te c h n ic z n y c h  ś ro d k a c h i u d o - , 
s k o n a le n ia c h te c h n ic z n y c h d la w y tw o ró w  s z tu k i * 

lu d o w e j, <
b )  u rz ą d z a n ie i p ro w a d z e n ie k u rs ó w  te j lu - - 

b o w e j g a łę z i s z tu k i lu d o w e j.  ’

c )  d o p iln o w a n ie , b y  tw ó rc z o ś ć n ie  p rz e k s z a ł- | 
c iła s ię w  b e z m y ś ln e  n a ś la d o w n ic tw o i s z a b lo n o - ■ 

w o ś ć ,
d )  k s z ta łc e n ie z m y s łu p ię k n a i p o g łę b ia n ie  

g o  p rz e z  p o k a z y  ró ż n o lity c h  w z o ro w  i z a s to s o w a ń  
a p rz e p ro w a d z a n ie p ró b  s a m o d z ie ln e g o p rz e tw a - ! 
rz a n ia i z a s to s o w y w a n ia o k a z ó w  w  d u c ln t ro z d i- j 

m y m ,
T a k ie  s ą  c e le  „ T o w a rz y s tw a P o p ie ra n ia  P rz e - l 

m y s łu  L u d o w e g o " w  s to su n k u  d o  z a c h o w a n e j je - ’ 
s z c z e i ro z w ija ją c e j s ię s z tu k i lu d o w e j.

L e c z T o w a rz y s tw o  n ie z a c ie ś n ia s w e g o  z a d a - j 
n ia  w  ty c h  s z c z u p ły c h  g ra n ic a c h , ra c z e j z a m ie rz a l 
w s k rz e s ić  z a n ik ły  p rz e m y s ł lu d o w y  w  n a js z e rs z y c h  i 
ro z m ia ra c h  n a  c a ły m  o b s z a rz e  P o m o rz a , a p o te m  j 
n a  ty m  p o d ło ż u  s to p n io w o  ro z w in ą ć  s z tu k ę  lu d o w ą . <

Z a s a d n ic z o w s k rz e s z a ć i ro z w ija ć s ię b ę d z ie ’ 
w  p o s z c z e g ó ln y c h  o k o lic a c h  te n  p rz e m y s ł, d o  k tó - , 
re g o  m a te rja ł je s t p o d  rę k ą lu b  ła tw o  m o ż e b y ć  j 
w y p ro d u k o w a n y , g d y ż s p ro w a d z a n ie s u ro w c ó w  i

W I A D O M O Ś C I Z  K R A J U  I Z E  Ś W I A T A .

—  L ig a N a ro d ó w  z b ie rz e s ię w  d n iu  4 m a rc a  
n a  s e s ję  n a d z w y c z a jn ą .

—  M ró z n a W ile ń s z c z y ź n ie o s ię g n ą ł n a jw y ż ­
s z ą  d o tą d  n o to w a n ą  n o rm ę  —  4 5  s to p n i.

—  B u d ż e t z o s ta ł p rz y ję ty  p rz e z  S e jm  w  c a ło ś ­
c i w  t r z e c ie m  c z y ta n iu .

—  O k o ło m ia s ta B a b u lu , s to lic y  A fg a n is ta n u  
to c z y  s ię  k rw a w a  w a lk a .

—  S z y b k o ś ć  p o c ią g ó w  w s k u te k  o b a w  p ę k n ię ­
c ia s z y n  w  o k re s ie m ro z ó w , z o s ta ła z a h a m o w a n a  
d o  3 0  k im . n a  g o d z in ę .

—  A m e ry k a b u d u je 1 5 n o w y c h p a n c e rn ik ó w  
m o rsk ic h .

—  P o d  K o n s ta n ty n o p o le m  p o c ią g  o s o b o w y  z a  
s y p a n y  z o s ta ł ś n ie g ie m . P a s a ż e ro w ie  z o s ta li w  z a ­
s y p a n y m  p o c ią g u  1 1 d n i.

—  N a m ię d z y n a ro d o w y c h z a w o d a c h n a rc ia r ­
s k ic h w  Z a k o p a n e m , p o ls c y n a rc ia rz e u z y s k a li  
I l-g ie  m ie jsc e .

—  P re z y d e n t R z e c z y p o s p o li te j p . D r. M o ś c ic ­
k i p o w ró c ił z Z a k o p a n e g o  d o  W a rs z a w y .

Czy szczera współpraca inteligencji 
rolniczej z drobnymi rolnikami w Kó| 

kacli Rolniczych jest pożyteczna?
W  d n iu  1 2 , I . 2 9  r . o d b y ł s ię w  G ru d z ią d z u z ja z d  d ro b ­

n y c h ro ln ik ó w , z o rg a n iz o w a n y  p rz e z C . Z . K . R .

P rz y w ó d c y , a ta k ż e  i o b e c n y  n a  z je ź d z ie  p o s ło w ie „ w y ­
z w o le ń c y ” , w m a w ia li w  z e b ra n y c h , ż e d ro b n i ro ln ic y  n a  P o ­
m o rz u n ie m a ją o rg a n iz a c ji , k tó ra b y ic h in te re s ó w  n a le ż y ­
c ie b ro n iła , b o  P . f . R . to  je s t o p a n o w a n e p rz e z o b s z a rn i ­
k ó w , a  d ro b n i ro ln ic y  w  P , T . R . s ą  p o  m a c o s z e m u  t r a k to w a ­
n i i o s z u k iw a n i. K ry ty k o w a n o o s tro P o m . Iz b ę R o ln ,, ż e  
p o d a tk i d u ż e ś c ią g a , a ro ln ik o m  n ic n ie d a je , B a n k R o ln y ,  
ż e n ie d a je k re d y tó w , S e jm ik i, ż e d u ż e p o d a tk i b io rą , a n ic  
n ie b u d u ją  i ta k  s o b ie u ż y w a li .

J a k o  d ro b n y  ro ln ik  i te n , k tó ry  o d  b a rd z o  m ło d y c h  la t  
w  K ó łk a c h R o ln ic z y c h p ra c u je , c h c ę w  te j s p ra w ie rz u c ić  
p a rę s w o ic h u w a g .

J e s t o g ó ln ie ta k ie p rz e k o n a n ie , ż e ro ln ic tw o w  P o ls c e  
p rz e z p o w ię k s z e n ie p ro d u k c ji m o ż e n a jp rę d z e j i n a js k u te ­
c z n ie j w p ły n ą ć n a d o d a tn i b ila n s h a n d lo w y , a te rn s a m e m  
n a  u z d ro w ie n ie  s to s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h . A  je ż e li s ię w e r-  
ź m ie  p o d  u w a g ę , ż e m o rg a  z ie m i p rz y  l ic h e j g o s p o d a rc e  w y  
d a je d o 1 0 c e n tn a ró w , a te n s a m  m ó rg p rz y  m ą d re j in te n ­
s y w n e j p ra c y m o ż e w y d a ć n a w e t d o 3 0 c e n tn a ró w , to a ż  
s ię c h c e n a c a ły  g ło s k rz y c z e ć : n a  m iły  B ó g ! c z y  m a ły  c z y  
d u ż y  ro ln ik , —  z o rg a n iz u jm y  s ię , p o u c z a jm y  s ię w z a je m n ie ,  
p ra c u jm y  w s p ó ln ie , b o  t r z e b a  w s p ó ln e g o  w ie lk ie g o  w y s iłk u ,  
a b y  d o ś ć d o  ta k ie j w y d a jn o ś c i z ro li , d o  ta k ie g o  d o b ro b y tu  
ja k  n p . w  D a n ji , B e lg ji i in n y c h  k ra ja c h , b o  ta m c i ty lk o  w  te n  

s p o s ó b  d o s z li .

O d 4 la t m a m y w  R y c h n o w ie K ó łk o R o ln ic z e o b e c n ie  
7 0 c z ło n k ó w  l ic z ą c e , w s z y s c y  m a ło ro ln i , z a lic z o n e o n o je s t  
d o n a jle p s z y c h n a P o m o rz u : B y ło g ło s o w a n ie d o S e jm u ,  
s z e ś ć s tro n n ic tw , tu w y s tę p o w a ło n a w s z y s tk ie s z e ś ć k ó ł-  
k o w ic z e g ło s o w a li , g d z ie k to  c h c ia ł , a le w  K ó łk u p ra c u je ­
m y z g o d n ie , n a z e b ra n iu je s te ś m y ty lk o k ó łk o w ic z a m i, to  
te ż k ó łk o w ic z e c o ro k le p ie j g o s p o d a ru ją , c o ra z w ię c e j  
s z tu c z n y c h n a w o z ó w  u ż y w a ją . K a ż d a g a łą ź w g o s p o d a r ­
s tw ie s w o je m  u le p s z a ją , i c o  ro k  le p ie j s ię  ro d z i . Z  P . T . R ,  
s ą w s z y s c y z a d o w o le n i .p re le g e n ta P , T . R . je s z c z e a n i ra z  
n a m  n ie o d m ó w iło . Z  fa c h o w y c h i p ra w n y c h  p o ra d  , k tó re  
P , T , R . w  S e k re ta r ja c ie p o w ia to w y m  i w  C e n tra l i b e z p ła t ­
n ie z a w s z e u d z ie la , b a rd z o ' d u ż o k ó łk o w ic z e k o rz y s ta ją .  
N a P o m . Iz b ę R o ln ic z ą te ż n ie m a m y p o w o d u n a rz e k a ć ,  
c z ę s to p rz y je ż d ż a ją p re le g e n c i z o d c z y ta m i, c o ro c z n ie u -  
rz ą d z a m y p rz y fa c h o w e j p o m o c y P o m . Iz b y R o ln . p o le tk a  
d o ś w ia d c z a ln e , n a w o z y n a te n c e l o trz y m u je m y o d Iz b y  
d a rm o . W  z e s z ły m  ro k u  Iz b a R o ln ic z a z P . T . R -e m  u rz ą ­
d z iła  u  n a s p o k a z  b y d ła  w ło ś c ia ń s k ie g o , n a g ró d  p ie n ię ż n y c h

(C ią g  d a ls z y .)

W ie m y , ż e h a f ty , tk a n in y  i k o ro n k i, w y tw a ­
rz a n e w  ś ro d o w isk a c h k a s z u b s k ic h , s tw o rz o n y c h  
p rz e z p , G u lg o w sk ic h  i in ., w y w o ła ły n a w y s ta ­

w a c h  k ra jo w y c h  —  a  n a w e t n a  w y s ta w ie  d e k o ra ­
c y jn e j w  P a ry ż u , w y s o k ie  u z n a n ie  i z a in te re s o w a - | 
n ie . C h o d z i o to , b y  te g a łę z ie p rz e m y s łu  lu d o - ? 
w e g o  p o d trz y m a ć  i c o ra z  w ię c e j ro z w ija ć . C h o d z i | 
te ż  o  to , b y  d la  ty c h  w y ro b ó w  s tw o rz y ć  s ta le  m o - ; 
ż n o ś ć k o rz y s tn e g o  z b y tu  w  k ra ju  i z a g ra n ic ą .

T a k ie ż  w a ru n k i n a le ż y  s tw o rz y ć  d la  lu d o w e g o  
g a rn c a rs tw a , k o s z y k a rs tw a  i rz e ź b ia rs tw a  i tp .

G d z ie k o lw ie k z n a jd z ie m y re s z tk i p rz e m y s łu  
lu d o w e g o , z m y s ł d la a r ty z m u lu d o w e g o i c h ę c i ,  
w in iś m y  p rz e m y s ł lu d o w y ro z b u d z ić , ro z w ija ć  j 

w y tw a rz a ć d la n ie g o m o ż liw ie k o rz y s tn e w a - ’ 

ru n k i,  !
K u ro z w o jo w i p o trz e b n e s ą m o ty w y s ta re i \ 

s ta re w z o ry , k tó re b y  d a w a ły p o d n ie tę d o n o w e j 1 
tw ó rc z o ś c i ro d z im e j. N ie je s t b o w ie m  d ą ż e n ie m  | 
n a s z e g o T o w a rz y s tw a w y tw a rz a n ie ty lk o n a ś la ­
d o w n ic tw a , ra c z e j ro z b u d z e n ie  s a m o d z ie ln e j tw ó r ­
c z o ś c i ro d z im e j i d o s to s o w y w a n ie d o n o w o c z e s ­
n y c h  p o trz e b  i w y m a g a ń .

D la te g o p o trz e b n e je s t m u z e u m  s ta ry c h z a -  
D y tk ó w  p rz e m y s łu  i s z tu k i lu d o w e j. N ie m o ż e m y  
je d n a k  d o p u ś c ić  d o  te g o , b y  tw ó rc z o ś ć  lu d o w a  z e -  
s k o ru p ia ła , b y  s ta ła  s ię l i ty lk o  ro z s z e rz e n ie m  te ­
g o , c o  k ie d y ś  b y ło  n a  P o m o rz u .

D u s z a p o m o rs k a m a p rz e c ie ż b . d u ż o c e c h  
w s p ó ln y c h  z in n e m i o k o lic a m i p o lsk ie m i, m a te ż  
p e w n e c e c h y o g ó ln o lu d z k ie , a tw ó rc z o ś ć s a m o ­
d z ie ln a  —  p o w in n a  p rz e tw a rz a ć  n a  ro d z im ą  m o d ­
łę  p o m y s ły  in n y c h  s z c z e p ó w  —  i n ie m i ro z s z e rz a ć  | 
i p o g łę b ia ć  ro d z im e  p o ję c ia  s z tu k i. D la te g o  w  m u - 1 

, N ie w o ln o  z a p o m in a ć , ż e je ż e li m a m y  w o ln ą , 
। n ie p o d le g łą  O jc z y z n ę , to  n ic  ju ż  je j n ie  g ro z i. P rz e -  
; c iw n ie ! M u s im y  d b a ć  p rz e d e w s z y s tk ie m  s o lid a rn ie  
i w y s tę p o w a ć  w  s p ra w a c h  in te re s u  P a ń s tw a , w  in ­

te re s a c h  N a ro d u .
J e d n o ść  m o ż e ty lk o  o c h ro n ić o d  s z k ó d , k tó re  

p o c z y n ić m o ż e ro z d w o je n ie p a r ty jn e . P rz y  w y b o -  
: ra c h  w ię c  s ta ń c ie  w s z y s c y  P o la c y je d n i ja k  je d e n  
I m ą ż ! L is t w y b o rc z y c h  z g ło s ić ja k n a jm n ie j! U w a ­

ż a m y , ż e  je d n a  l is ta  a  n a jw y ż e j d w ie , z u p e łn ie  w y ­
s ta rc z ą ! W ię c n ie c h  n ie  b ę d z ie ro z d o je n ia , k łó tn i ,  
je ż e li c h o d z i o w s p ó ln y  in te re s , o  in te re s d la d o -  

i b ra  n a s z e j O jc z y z n y .
P rz y  w y b o ra c h  d o  ra d  g m in n y c h , p o d a jm y  s o ­

b ie z g o d n ie d ło n ie  —  n ie c h  ty lk o  n a s łą c z y  m y ś l 
ż e p ra c u je m y d la n a s z e j N ie p o d le g łe j O jc z y z n y !

SZTAFETA KOŁA PODOFICERÓW 
REZERWY WĄBRZEŹNA.

W  n a w ią z a n iu w y d a n e j o d e z w y p r z e z  

K o ło  P o d o f ic e r ó w  R e z e r w y w  W ą b r z e ź n ie  z  d n ia  
2  lu t e g o  b r ., o g ło s z o n e j w  „ G ło s ie W ą b r z e s k im *  

n r . 1 5  z  2 9  r . k ie r u je  ja k o  d r u g i, m ó j s t r z a ł w  c z c i ­

g o d n ą  o s o b ę p r z e w o d n ic z ą c e g o R a d y M ie js k ie j ,  

p . B . G R A J E W S K I E G O , s k ła d a ją c  n a  o m a w ia n y  

c e l w  R e d a k c j i „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o * * z ł 8 ,— .

(— ) S C H W A R Z , b u r m is tr z .

(O d  r e d a k c j i) . W s z y s tk ic h  lu d z i d o b r e j w o li ,  

c h o c ia ż  n ie  w e z w a n y c h  p r o s im y  o  z ło ż e n ie  d a tk ó w  

n a s z ta n d a r K o ła P o d o f ic e r ó w  R e z e r w y w  W ą ­

b r z e ź n ie .

_xx_

Z  U R Z Ę D U  S T A N U  C Y W I L N E G O .

U R O D Z E N I A :

1 . A le k s a n d ra G e n o w e fa N itk a , c ó rk a s t . s e k re ta rz a  
p o c z to w e g o J a n a i H e le n y z d m . W a g n e r , u ro d z o n a 3 . 1 . 
1 9 2 9  r . 2 . S a lo m ja F a lk o w s k a .c ó rk a ro b o tn ik a  F ra n c is z k a  
F a lk o w s k ie g o  i ż o n y  je g o  J u lja n n y  z d m . S ik o rs k a , u ro d z o ­
n a  4 . 1 . 1 9 2 9  r . 3 . A lfo n s F a lk o w s k i, s y n  ro b o tn . F ra n c is z ­
k a F a lk o w s k ie g o  i ż o n y je g o J u lja n n y z d m . S ik o rsk a , u r .  
4 , 1 . 1 9 2 9  r . 5 . S ta n is ła w  M a le c , s y n  k o w a la J ó z e fa M a lc a  
i ż o n y je g o F ra n c is z k i z d m , Z ie liń s k a , u r . 3 . 1 . 1 9 2 9 , 6 , 
H e n ry k  J a n  D ą b ro w s k i, s y n fu n k c j . P . P . P io tra D ą b ro w ­
s k ie g o i ż o n y je g o F ra n c is z k i z d o m u K rz e w in a , u r , 6 . 1 . 
1 9 2 9 r . 7 . G e n o w e fa I re n a G o ło m s k a , c ó rk a ro b o tn . A le ­
k s a n d ra G o ło m s k ie g o  i ż o n y  je g o  G e rtru d y  z d o m u  L e w a n -  
d o w sk a , u r . 9 . 1 . 1 9 2 9 r , 8 . H e n ry k  B ro n is ła w  K u rz y ń s k i,  
s y n n a c z e ln e g o  s e k re ta rz a W y d z . P o w . J ó z e fa K u rz y ń s k ie -  
g o i ż o n y je g o L e o k a d ji z d o m u K w ia tk o w sk a , u r . 8 .  1 .
1 9 2 9 r . 9 . Z y g fry d S y lw e s te r G e rk e , s y n  z e g a rm is trz a W ła ­
d y s ła w a G e rk e i ż o n y  je g o B ro n is ła w y  z d o m u  B e c k e r, u r , 
3 1 . 1 2 , 1 9 2 8  r . 1 0 . J ó z e f B rz u s k ie w ic z , s y n  ro b o tn . J a n a  B rz a  
s k ie w ic z a i ż o n y je g o  J ó z e fv  z d o m u  B a r to s z y ń sk a , u r . 1 4 . 
1 . 1 9 2 9 , 1 1 . E d m u n d  O s w a ld , s y n  ro b o tn . F ra n c is z k a O s w a l­
d a i ż o n y  je g o  M a rty  z d o m u  K o w a ls k a , u r . 1 3 , 1 . 1 9 2 9 , 1 2 . 
W e ro n ik a W iś n ie w s k a , c ó rk a ro b o tn . M a rc in a . W iś n ie w ­
s k ie g o  i ż o n y  je g o  L u d w ik i z d o m u  K w ia tk o w sk a , u r . 1 3 . 1 . 
1 9 2 9 r . 1 3 . E d m u n d Ś liw iń s k i , s y n ro b o tn . F ra n c isz k a Ś li-  

, w iń s k ie g o  i ż o n y  je g o  A p o lo n ii z d o m u  M a rc h le w s k a , u r . 1 1  
I 1 , 1 9 2 9 r . 1 4 . F ra n c is z e k Ś liw iń s k i , s y n  ro b o tn ik a J a n a Ś li-  
s w iń s k ie g o i ż o n y je k o A n to n in y z d o m u S k ib ic k a , u r , 1 9 .

1 . 1 9 2 9  r . 1 5 . Z y g m u n t M ie c z y s ła w  M a jk u t, s y n  ro b o tn . W ła  
d y s ła w a M a jk u ta i ż o n y je g o W ik to r j i z d o m u P rz y b y ło ,  
u r , 1 8 . 1 . 1 9 2 9 r . 1 6 . W e n a n ty  O trę b a , s y n  s z o fe ra B o le s ła ­
w a O trę b y  i ż o n y  je g o M a rty  z d o m u  N a p ie rs k a , u r . 2 2 . 1 . 
1 9 2 9 r . 1 7 . M ie c z y s ła w  J ó z e f B a jd u s z e w s k i, s y n m is trz a  
s z e w s k ie g o  J ó z e fa  B a jd u s z e w s k ie g o  i ż o n y je g o  A g n ie s z k i z  
d o m u  R v c h le w s k a , u r . 2 2 . 1 . 1 9 2 9 r . 1 8 . T e re s a D ą b ro w s k a ,  
c ó rk a m is trz a s z e w s k ie g o A n to n ie g o D ą b ro w s k ie g o i ż o n y  
je g o  M a rty  z d o m u  E w c z y ń s k a , u r . 2 3 , 1 . 1 9 2 9  r . 1 9 . J a n in a  
W o lle n b e rg , c ó rk a le ś n e g o J a n a W o lle n b e rg a i ż o n y je g o  
P e la g ji z d o m u G o rc z y ń s k a , u r . 2 7 . 1 . 1 9 2 9 r . 2 0 . D z ie c k o  

s p ra w ia ło b y  n ie ra z  t ru d n o ś c i i p rz e d ra ż a ło b y  w y ­

tw ó rc z o ś ć .  ,
D la  d z ie w c z ą t u rz ą d z a ć  s ię  b ę d z ie  k u rs y  d z ia ­

n ia , h a f tu  i k o ro n k a rs tw a z w y c z a jn ie js z e g o i w y ­
c in a n e k o z d o b n ic z y c h , tk a c tw a i n ie c o k ra w ie -  
c z y z n y , d la c h ło p a k ó w  —  w y tw o ró w  z e s ło m y ,  
n ic i, k o rz e n i, z w y k le js z e g o s to la r s tw a i rz e ź b ia r ­
s tw a , e w tl . g a rn c a rs tw a .

P ie rw s z y s to p ie ń p rz e m y s łu  s łu ż y ć m a w ła s ­
n e m u  z a p o trz e b o w a n iu , m a  w y p rz e ć  ta n ią  ta n d e tę  
i z a s tą p ić ją s o lid n e m i w y tw o ra m i. S a m o c z .e ln a  
p ra c a  n a  p ie rw s z y m  s to p n iu  p rz e m y s łu  lu d o w e g o  
ro z b u d z i ju ż u n ie je d n y c h w ła s n ą p o m y s ło w o ś ć  
i d ą ż n o ś ć d o o z d o b n ic tw a w e d le w ła sn y c h p o ję ć  

i w z o ró w  ro d z im y c h .

W y b ija ją c e , s ię ta le n ty b ę d z ie T o w . p o p .  
p rz e m . lu d . w y s z u k iw a ć i u rz ą d z a ć  d o k s z ta łc a ją c e  
d la  n ic h  k u rs y ,, a b y  z  p ie rw ia s tk o w e g o  p rz e m y s łu  

p rz e p ro w a d z ić je n a d ro g ę a r ty z m u lu d o w e g o  —  
s z tu k i lu d o w e j —  , ju ż  n ie  ty lk o  n a  w ła s n e z a p o ­
t r z e b o w a n ie , le c z  te ż n a s p rz e d a ż .

S p rz e d a ż  z a ś  z o rg a n iz u je  T o w . p rz e z  S p ó łd z ie l­
n ię , k tó ra b y  z a p e w n ia ła  w y tw ó rc o m  g o d z iw e  c e n y ,  
a  w  p o trz e b ie  s łu ż y ła  b y  ta n im  k re d y te m  n a  z a k u p  

n a rz ę d z i i m a te r ja łó w .
P rz e m y s ł lu d o w y  n ie  m a  b y ć  —  l i ty lk o  z a b a ­

w k ą  —  c h o ć  n a w e t ja k o  g o d z iw a z a b a w k a  m ia łb y  
s p o łe c z n e z n a c z e n ie . P rz e m y s ł lu d o w y  m a z n a ­
c z e n ie g o s p o d a rc z e , s p o łe c z n e i m o ra ln e

W ie m y  d o b rz e , ż e  ta n d e tn e  w y ro b y  fa b ry c z n e ,  
p o c h o d z ą c e p rz e w a ż n ie z fa b ry k  ż y d o w s k ic h  lu b  
o b c o p le m ie ń c z y c h , ty lk o  p o z o rn ie  s ą  ta n ie , w  rz e ­
c z y w is to śc i z a ś d ro g ie , b a rd z o  d ro g ie , b o  n ie trw a ­
łe . S ta rs i d o s k o n a le w ie d z ą , ż e u d z ia n e  w  d o m u  
p o ń c z o c h y , rę k a w ic e , k a b a c ik i i tp . b o d a j d w a ­
d z ie ś c ia  ra z y  d łu ż e j w y trz y m a ją , n iż  d z is ie js z e  ta n ­
d e tn e . W id z ia łe m  tk a n in y  p łó c ie n n e —  o b ru s y  

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i .)



■Realizacja
płci m ęskiej m artw e, niezam ężnej H eleny O jdow skiej, cór- 
si robotnika Ignacego U jdow skiego i Józefy z dom u D ą­
brow ska, ur. 30. 1. 1929 r. 21. Rom an Franciszek Siałkow - 
ski, syn m urarza Bolesław a Siałkowskiego i żony jego M a- 
rji z dom u K ruźkow ska, ur. dnia 29. 1. 1929 r. 22. Jan K ol­
busz, syn robotnika W ładysława K olbusza i żony jego Zo- 
fji z dom u Foryś, ur. 28, 1. 1929 r.

— X X —

Z SALI SĄDOWEJ.
—  Z sali Sądu G rodzkiego. W ubiegłą środę, dnia 6  

bm . w yznaczonych było 11 spraw karnycn, z których 3 w  
celu pow ołania now ych św iadków zostały odroczone. Są- 
Jził asesor Sądu G rodzkiego p. H ejm ow ski, protokółow ał 
p. K urzętkow ski a prokuraturę państw , zastępow ał hur­
m ie  tr  z p. Schw arz.

Pierw sza rozpraw a toczyła się przeciw ko byłem u ucznio­
wi handlow em u z W ąbrzeźna a obecnie zam ieszkałem u w To  
-uoiu Franciszkow i G lockow i, który sw ego czasu otrzym ał 
aakaz karny na 30,—  zł za nieuczęszczanie do Szkoły D o­
kształcającej. O skarżony, który w roku ubiegłym m iał nie­
bawem zostać pom ocnikiem handlow ym , czuł w sobie tyle  
w iedzy, że gw izdał na szkołę, zapom inając, że przepisane  
każdem u m łodzieńcow i obowiązki m ają pierw szeństw o przed  
w łasną w olą. To też odw ołanie się do Sądu było dla niego  
bezskuteczne, bo w yrokiem sądowym m andat karny został 
zatw ierdzony.

U rodzony w roku 1908 w Borkach pow . N isko, (M ało- 
aoiska) a zam ieszkały w Stanisław kach M ikołaj K ozdra po ­
pił w idłam i 32-letnią robotnicę A nnę Paliwa ze Stanisła- 
w ek rzekom o za to, że Paliwa pobiła poprzednio także jego  
m atkę. W ezw ana jako św iadek poszkodow ana A nna Pali­
w a stanąwszy przed sędzią czknęła tak głośno, że czkaw ką  

tą w yw ołała śm iech na audytorjum , za co p. sędzia m usiał 
ą upom nieć o należyte zachow anie się. Św iadek z trudem  
opow iadała przebieg spraw y pobicia, gdyż (jak w yrzekła) 
oskarżonem u w inę podarow ała. M im o to p. Prokurator za  
pobicie niebezpiecznem narzędziem w niósł o 2 m iesiące  
w ięzienia —  bo, jak p. Sędzia się w yraził, chociaż poszko­
dow ana m u daruje, p. Prokurator takiej darowizny uznać  
ue m oże. Skończyło sie na 1 m iesiącu i ponoszeniu kosztów .

Robotnik M ichał G rabias z Płużnicy zasiadł na ławie  
(skarżonych o to, że w sierpniu ub, roku zniew ażył kom or­

nika sąd<  w ego G łówczewskiego i że przeszkadzał m u gro ­
źbą i czynem  w ykonania czynności urzędowej do tego stop ­
ka, źe kom ornik sądowy dla obrony w łasnej chwycić m u- 

siał za broń palną. Zastępca prokuratury zażądał dla oskar­
żonego kary trzy i pół m ieś, w ięzienia i dzięki św ietnej o- 
nronie m ec. dr. Balcerskiego zadow olić się m usi G rabias  
grzyw ną w w ysokości 150,—  z. i ponoszeniem  kosztów postę­
pow ania karnego.

D nia 27 lipca 28 r. w ieczorem po godz. 10-tej w K siąż- 
kach napadnięty został i pobity 26-letni robotnik Jan Pie- 
:arz przez zam ieszkałych w K siążkach Jana H orodeckiego  

i Rom ana Ryznara, M im o tw ierdzenia oskarżonych, a zw ła­
szcza H orodeckiego,źe byli bezprzytom nie pijani, sąd w ydał 
w yrok po m yśli w niosku prokuratora tj, dla każdego po 2  
m iesiące w ięzienia i ponoszenie kosztów.

Ten sam  H orodecki zasiadł znow u na ławie oskarżonych  
w raz z Rom anem Paluchem z K siążek, a m ianowicie za to, 
że dnia 5 sierpnia ub. roku napadli bez przyczyny na jakie­
goś nieznanego m ężczyznę w oberży p, D eutschm anna w  
K siążkach, a pozatem przed oberżą stawiali opór posterun ­
kow i P. P. Przybylskiem u. I tym razem bronili się oskar­
żeni pijaństw em . H orodecki otrzym ał podyktow aną karę  
tresztu przez 2 tygodnie, zaś Paluch areszt przez 2 ty ­

godnie i 1 m iesiąc w ięzienia w raz z kosztam i.

Zniesiony został policyjny nakaz karny przeciw m istrzo ­
w i piekarskiem u W acławi W iśniewskiem u z W ąbrzeźna, źe 
dnia 2 sierpnia 28 r. nie zam knął punktualnie składu.

W  m aju ub. roku pozostaw ił rolnik A dam Piskor z W ą­
brzeźna na roli pług, który pew nego dnia zaginął. Pług ten  
odnalazł później syn poszkodowanego w zabudow aniu Jana  
Sobczyńskiego w K atarzynkach, a nabyty m iał być za 15 zł 
od jakiegoś nieznanego, P. Prokurator w niósł o 4 tygodni 
w ięzienia, p. Sędzia zaś podyktow ał m u 3 tygodnie za pa­
serstw o, w raz z kosztam i.

Sensacją dnia było zjawienie się w sali sądow ej dw ojga  
ilipucich oskarżonych i to siedm ioletniego A lfonsa Lew an­

dow skiego i pięcioletniej Stefanji Lew andow skiej. M aleń ­
stw a te ukazały się w tow arzystwie ojca, robotnika Piotra 
Lew andow skiego z W ąbrzeźna oskarżone za to, że w ub  
oku nacięły do w oreczka pew ną ilość kłosów na szkodę  

aosiedzicielki A ugusty K onopatzkiej z w ybudow ania pod  
N ielub. Czterdziestoletnia A . K ononatzka zeznaw ała przed  
sadem w jeżyku niemieckim , obliczając w yrządzoną przez  
dzieci szkodę na złotych 2.—  (w yraźnie dw a zł). M ocą usta­
w y polno-leśnych skazany został bezrobotny Piotr Lewan ­
dow ski jako ojciec nieletnich dzieci na 5,— zł grzyw ny a  
koszta i zapłacenie odszkodow ania,
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W iadopioścl potoczne
dn  a 13 lutego 1929 r.

—  U rlop zdrow otny. Pan Starosta Pow iatu W ąbrzeskie­
go dr. Prądzyński jest obecnie na urlopie w telu poratow a­
nia zdrowia. Jak się dow iadujem y p. Starosta obejm ie urzę­
dow anie w dniu 28 bm ,

—  Piędziesięcioletni jubileusz m istrzostw a. W czwartek  
dnia 14 bm . obchodzi znany m istrz krawiecki p. A ntoni Jor­
dan 50-letni jubileusz m istrzostw a, Ż okazji tego rzadkiego  
jubileuszu życzym y Panu Jordanow i w szystkiego najlep ­
szego, by doczekał się 75 letniego jubileuszu sw ego m istrzo­
stw a oraz by zaw sze pozostał przy sw oim św ietnym hum o ­

rze.
N a cześć Jubilata odbędzie się uroczyste posiedzenie  

Cechu K raw ieckiego w czw artek o godzinie 7-m ej w ieczo­
rem w lokalu p. St. K lim ka, na którem  to zebraniu p, Bur­
m istrz Schw arz w ręczy Jubilatow i dyplom honorow y Izby  

Rzem ieślniczej.
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— Pam iętaj Człow iecze, żeś prochem jest i w proch się  
obrócisz! W dniu dzisiejszym kościół w zywa nas do poku ­
ty i um artwienia słow em bardzo pow ażnem i obrzędem nie­
zw ykle w ym ownym . Sypie nam bow iem popiół na skronie  
i m ów i te w yrazy: „Pam iętaj człow iecze, ześ prochem jest 

i w proch się obrócisz!
W proch się obrócisz! K iedy? M oże na w iosnę, kiedy  

w szystko, kiedy cała przyroda rozbudzi się do życia. tv  
w łaśnie zam kniesz oczy na w ieki. M oże w jesieni gdy liście 
opadać będą z drzew , i ty legniesz m artw y. M oże zim ą, 
kiedy śnieg białym całunem pokryje — i ciebie pokryje  
Całe pokolenia i żyć tam będą i cierpieć i płakać i u- 
chłodnego łona ziem i, byś tam w proch się obrócił. Prochem  
jesteś ty zdrowy, silny, uroczy człow ieku, i w proch się  
obrócisz! I w rócisz do ziem i i usypią nad tobą m ogiłę, a na  
tej m ogile rość będą kw iaty i krzewy. 1 przem iną lata, a już  
tylko będą trawy i chw asty. I przem iną w ieki —  a nad m o ­
giłą tw oją staną dom y i m ieszkać w nich będą ludzie, 
całe pooklenia — i żyć tam będą i cierpieć i płakać i u- 
m ierać —  by rów nież w rócić do ziem i i stać się pyłem i pro  
chem . N iechaj obrzęd popielcowy jaknajsilniej do nas w szy ­

stkich przem ów i.
— Przepisy postne. Pościć, to znaczy jednorazow o w  

ciągu dnia najeść się do sytości i w strzym ać się od potraw  
m ięsnych)!, należy w Środę Popielcow ą, w piątki i soboty  
W . Postu (w sobotę aż do południa), w Suche D ni, w w i- 
gilje Bożego N arodzenia, Zielonych Św iątek, W niebow zię ­
cia N . M arji Panny, oraz W szystkich Św iętych.
-psod uiA upez A zjd óis j b m A u iAz j j s m  atu ajn 'arosoj 
ku od potraw m ięsnych i rów nocześnie rybnych, należy  
w e w szystkie poniedziałki, w torki, środy i czwartki \X iel- 
kiego Postu. W  niedzielę \V . Postu ani w strzym anie się od  

potraw m ięsnych nie obow iązuje.
Pościć w inni ci, którzy ukońcźyli 21 rok życia, a nie  

rozpoczęli jeszcze roku 60-go, o ile nie są złożeni chorobą  
albo po chorobie przychodzą do zdrow ia i o ile nie pracują  

ciężko. ...  j
O d potraw m ięsnych w strzym ać się w inni w szyscy od  

7-go roku życia w e w szystkie piątki całego roku.
W św ięta, nakazane przez kościoła przypadające na  

dzień postu, lub pow ściągliw ości od potraw m ięsnych poza  
W . Postem  znosi się w szelki post i w szelką pow ściągliwość  

od potraw m ięsnych.
N abiału, w ięc m leka, m asła, sera i jaj w olno używ ać  

w e w szystkie dni roku, tak sam o tłuszczu, m argaryny i sm al­
cu do kraszenia potraw i sm arow ania chleba.

W szyscy proboszczow ie i rządcy parafji posiadają w  
poszczególnych przypadkach i ze słusznych pow odów w ła­
dzę udzielania w iększych jeszcze ulg co do postu i pow ciąg- 
liw ości od potraw m ięsnych dla poszczególnych osób lub  
rodzin sw ych parafji. Spowiednicy posiadają tę w ładzę  

tylko w obec sw oich penitentów .
W ierni, korzystający z ulg postnych, pow inni się gorli­

w iej w czasie Postu m odlić i obfitszą złożyć jałm użnę na  
cele djecezialne w skarbonkę, um ieszczoną w kościele z na­
pisem : „Jałm użna postna". Po W ielkanocnej Spow iedzi 
i K om unji św . należy dobrow olnie te ofiary przesłać do K asy  

Biskupiej w Pelplinie.
Czas W ielkanocnej Spow iedzi i K om unji św , rozpocznie  

sie w IV niedzielę W . Postu i potrwa do III m edzieli po  
W ielkiejnocny w łącznie.

Śluby m ogą się w e w szystkie dni roku odbyw ać, ale 
w czasach zakazanych, tj. od I niedzieli adw entow ej do I 
św ięta w ielkanocnego bez błogosław ieństwa, udzielanego  
w e M szy św . za now ożeńców . — W czasie adw entow ym i 
W . Postu now inni w ierni w strzym yw ać się od publicznych  

tańców i zabaw.
—  W  m ieście brak w ody! W  ostatnich 2-ch dniach nie­

m al co w drugiej kam ienicy nie było w odv skutkiem za­
m arznięcia rur w odociągow ych, któr fc zam arzły z pow odu  
panujących m rozów . N iektóre składy oraz zakład 1,’ przem y­
słow e były w czoraj zam knięte, a to takie przew ażnie, 
które w ają cer  tralne ogr : rva  v ?.

— Pomoc dla ludności. W ładze państw ow e 
celem przyjścia pom ocy ludności w okresie cięż­
kich m rozów , sprzedaje w ęgiel w drobniejszej ilo ­
ści i to w dniach: dzisiejszym  i jutrzejszym (środa  
i czw artek) Zgłoszenia na drobniejsze zapotrze ­
bow anie w ęgla należy składać przez M agistrat m . 
W ąbrzeźna.

— Przew rót w żelowaniu trzew ików . Za inicjatyw ą i 
staraniem cechm istrza p. W ładysław a Zalew skiego, urządzo ­
no w W ąbrzeźnie 3 dniow y kurs żelow ania i odnaw iania  
trzew ików „system u „A go" Żelow anie system u „Ago” pole­
ga na tem , źe zelów ek nie przybija się do trzew ików , lecz  
przykleja specjalną substancją zwaną „A go” . N azw a ta po ­
chodzi z firm y, w której substancję się w yrabia. W firm ie 
tej poczyniono w ielkie ulepszenia w żelow aniu i odnaw ia­
niu trzew ików , osiągając w tem w zględzie w ielki sukces. 
W praw dzie już przed w ojną znany był sposób żelowania  
bez gw oździ i szpilek (specjalnie przyrządzonym klejem ) 
jednakże sposób ten okazał się później niepraktycznym . D o ­
piero firm ie „A go” z Lipska udało się w ynaleść substancję, 
z którą m ożna żelować trzew iki bez obaw y, że dana ze­
lów ka odleci. Chociażby najdłużej trzew ik pozostał w w o ­

dzie nigdy zelów ka nie odleci.
Podeszwa, podzelow ana system em „A go” m a tę zale­

tę, że nie ciśnie, przez to w trzew iku nie pozostają gw oździe  
lub szpilki. O ile ktoś m a bolącą nogę np. na palcu, najopo- 
w iedniej nosić trzew iki podzełow ane system em „A go .

Cechm istrz p. W ładysław Zalewski, znając doskonale 
jakie korzyści przynoszą trzew iki podzełow ane system em  
„A go” urządził trzydniow y kurs żelow ania i odnaw iania, 
który odbył się w dniach 11 —  13 bm . w sali p. M alskiego  
(H otel W arszaw ski). W kursie tym brało udział około 15  
m istrzów szew skich w zględnie ich czeladników . K ierow ni­
kiem kursu był p, P. G riin z Lipska, a nad pracam i kursi- 
stów dozorow ał m istrz z firm y „A go” p. Leon W asilew ski 
ze Świecia. Poza żelow aniem uczono się także, odnow ianiem  
starych trzew ików , rów nież sposobem „Ago . N a koniec  
trzeba dodać, źe podeszwy systemu „A go nie będą pra­
w dopodobnie droższe od zelów ek zw ykłych.

W przyszłym tygodniu zostanie ogłoszony spis tych  
w szystkich m istrzów szew skich, którzy w W ąbrzeźnie że­

low ać będą system em ..A go”
—  „Białe N oce* 1, W  kinie „Hotel D w ór W ąbrzeski” w y  

św ietla się dziś poraź ostatni przepiękny film „Białe N oce .

Film ten w inien każdy m iłośnik sztuki kinem atograficznej 
> zobaczyć!

—  „M iłość M aturzysty". W  kinie „Słońce” w yśw ietla się 
i od jutra dram at z życia m łodzieży szkolnej: pod tyt. „M i­

łość M aturzysty".

—  W ałycz. (Zabaw a.) D nia 10. 2. 1929 r. odbyła się za­
baw a na sali p. N iedzielskiego ((Głów ny D worzec) urządzo ­
na przez Stow . M łodz. K at. z W ałycza. Za staraniem zarzą­
du tego Stowarzyszenia urozm aicono różnem i niespodzian­
kam i. Przy dźwiękach doborow ej orkiestry baw iła się tut. 

i m łodzież w zorowo i ochoczo. W śród życzliwych gości zau ­
w ażono także p. D yrektora Taczanow skiego który zaw sze  
życzliw ie w spiera tut. Stowarzyszenie.

Za co jest m u Stow arzyszenie jak i w szystkim życzli­
w ym bardzo zobow iązane  Jeden z Członków .

RUCH TOWARZYSTW
W Ą BRZEŹN O . —  Baczność Członkow ie Stow. K at. M ł»  

dzieży M ęskiej. W alne zebranie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 17 bm . o godz. 1,30 po poł. w W ikaryjce. O becność  
w szystkich pożądana. G oście m ile w idziani. Zarząd,

Zebranie m iesięczne Tow . Pań M iłosierdzia św . W in­
centego a Paulo odbędzie się dnia 14 bm . o godz. 4-tej na  
salce m agistrackiej. O staw ienie się punktualne i w kom ple  
cie Pań czynnych prosi Zarząd,

— Zebranie Konstytucyjne Teatru Ludowego, 
w Wąbrzeźnie odbędzie się w czwartek 14 bm . o 
godzinie 7,30 w ieczorem w  lokalu p. J. K aczyńskie 
go, z nast. porządkiem obrad: 1. Zagajenie, —  
W ybór prezydjum zebrania, 2. O dczytanie w aż­
niejszych punktów  z statutu. 3. Przyjęcie now ych  
członków , 4. W ybór zarządu, 5. U stalenie w piso ­
w ego i składek, 6. ustalenie składek od członków  
nieczynnych, 7. Przedstaw ienie program u pracy, 
8. W olne głosy i w nioski bez uchw ał. N a pow yż­
sze zebranie zaprasza się członków , którzy się za­
deklarow ali oraz syhipatyków .

— M iesięczne zebranie Tow arzystw a Rzem ieślników  
Sam odzielnych odbędzie się w niedzielę 17 bm . o godz. 
2-giej w lokalu p. St. K lim ka. O liczny udział prosi

Zarząd.
LU TN IA . N astępna lekcja śpiew u odbędzie się w po ­

niedziałek 18 bm . o godz. 8-m ej w ieczorem .
Baczność Sokol'! W  niedzielę, cln. 17 bm . o godz. 5-ej popł. 
odbędzie się Roczne W alne Zebranie Sokoła na salce drh. 
Szym ańskiego pod O rłem .

W zyw am do uregulow ania zaległych składek, gdyż za­
legających m im o w ezwania, skreśli się z liczby członków .

Czołem ! Prezes, 
 

NOTOWANIA MŁYNA PAROWEGO 
W WĄBRZEŹNIE.

w dniu 13. II. 1929 r. za IG O kilo.

zl 72,—

» 61 ~  
.. 56,—

M anna pszenna (kaszka)
M ąka pszenna Luksusow a
M ąka pszenna Extra
M ąka pszenna O O O O
M ąka pszenna O O O . ...........................................
M ąka pszenna Pastew na
O spa pszenna 
O spa żytnia ................................................................
M ąka żytnia I ......................
M ąka żytnia II. . . . . ...........................................

45,—  
30,-  
27,—

NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 
w POZNANIU.

Notowania oficjalne z dnia 13 II. 1929.

100 kg. w  ładunkach  w agonow ych parytet Poznań.
Żyto  32 25-32  75
Pszenica . . A 0.50 41.50
Jęczm ień brow  34.00  —  36 O f)
Jęczm ień zw . . ................................ 32.50 3 3,50
M ąka żytnia 65% z w ork, stan  00,60 00,p0

i M aka pszenna 65% z w ork . . 5~ 75— 61 75
O w ies  30  25-3125
O tręby żytnie ................................ 24 75— 25.7ę
O tręby pszenne . ........................... 21 75— 2570
Rzepak . • • • 60,00 00,00

D iukiem i nakładem „Głosu W ąbrzeskiego" (B . Szczuka) 
W ąbrzeźno. — Redaktor odpow iedzialny Bolesław Szczuka  
W ąbrzeźno. — Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 

 

Celem opróżnienia m agazynu  

obniżam y cenę m akulatury  
o SO prae. 

śMalciŁilałiwę sprzedajemy dopó­
ki się zagaas nie wyczerpie po 

25 groszy za iurst

, G ŁO S W Ą BRZESK I"
 

Kupuję stale wszelkie

surowe skorv
. _ _ -

oraz skóry od wydry, ki/ny, lisie, tchó­
rza i końskie włosy

— po najw yższych c nach dziennveh —

FELIKS WISNIEWSKI
Tel. 1 8 obok apteki Tel. 133  



iiuiiiniii

Dziś w środę, 
dnia 13 bm.

Po raz ostatni!

RAMONA „
(Biały orzeł)

Ceny miejsc zniżone!

W czwartek I piątek 14 i 15 lutego tylko o godz. 8-mej W sobotę, niedzielę i poniedzia* 

‘łek, dnia 16, 17 i 18

___Spowiedź uctciwej kobietyjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

■i.' gdzie w r<>li płom iennej ko-hanki oraz pełnego  
pośw ięcenia m  itki ujrzym y słynną naszą  

rodaczkę

J)

Film godny podziw u, w zruszający dr m <-t z życia m łodzie­
ży szkolne . — W rolach głów nych: Greta Mosheim, 

Wolfgang Zllzer i Fryc Kortner. POŁĘ NEGRI R

Wielki film społeczno-religijny produkcji francuskiej wytwórni „Credo Film" w  10 akt. 
zaszczycony wysokim protektoratem Arcybiskupów Paryża i Wiednia pod tytułem

AGONJA JEROZOLIMY ->

W  sobotę, dnia  16  
i w  niedzielę, dnia  
17-go lutego br.

Em ilii

.Chrystus zwyciężył”
Akcja toczy sie na prawdziwem tle Jerozolimy, Góry Oliwnej i Do lny Józefata.

Duchowieństwo całego świata chrześcijańskiego wyraża się o tym obrazie z jaknajwiększem  
uznaniem, gdyż podnosi poczucie moralne i wzmacnia wiarę w sprawiedliwość boską. Obraz 
ten, w którym rozgrywa się odwieczna walka anarchizmu z ładem Lr lydw rhF7PĆrii#tnin  
społi cmym, nienawiści z miłością bliźniego winien .zobaczyC slOfcUy Ulll &.C  Juljulllll 

Piękne sceny biblijne z Chrystusem w Ogrójcu i procesja pasyjna na ulicach Jerozolimy, III 
i scena Sądu Ostatecznego, dają każdemu podniosłe wrażenia i tra- i £ 

fiają do głębi dusz ludzkich. Hmi
 Piękne sceny blblijn 

a przedewszystkiem  
uajq uu ytqui uusc. iu u &ail ii.

H  »telD ® ór  W ąbrzeski 
stMnKnueNMnsMMaBaaHHiBaaaBHaaMEF7^9M  

N a ogólne żądanie Szan. Pul liczności 

wyświetlam dziś w środę, 
dnia 13 bm. o godz. 8-mej 

PO RAZ OSTATNI!

B iałe N oee

■SM

Licytacja nrzym nsoga
W poniedziałek, dnia 18. 2. 29 r. 

o godzinie 11 przed południem sprze- 
' daw ać będzie egzekutor pow iatowy u  
p. K apusty w O strow ie najw ięcej dają  
cem u za natychn Listow ą zapłatę

I konia — klacz 6Jeiti. t , . grabie, l kartotiarkę, i dwuski-
I tucznika ca 200 f. żywej jest ÓZWlgmą bowiec, 17 koszek pszczół. Ima.

. 1 । । ły wóz roboczy, 4 ctr. pszenicy,
i tucznika ca 170 f. żywej ,f || 1 nnpmy!}|| I ctr grochu, 2 ctr. jęczmienia, 
r  o - - jU fiuUlU 1 piuilljilll! 2 krowy czarno-białe, I wat żela
I źrebaka 8 miesięcznego. | , f’zję dubeltowkę, I ma-

Przewodn. Wydz. Powiatowego aB™™ ■" szynę do szycia.
(— ) K IR STE1N , R eferendarz . Główczewski, kom , sad, w W ąbrz.

O G ŁO SZENIE
Uchwala.

Postępow anie upadłoś iow e i 
kiem kupca Jana Hajdia z Wąbrzeźna po przt-  
prow dz<-niu term inu kum ów - go znosi się. 

Wąbrzeźno, dnia :8 stvc/n a 1929 r.

SĄD GRODZKI

R eklam a

D nia 16? II. 29 r. o godz. 1 po pot 
sprzedaw ać będę w drodze przetargu 

(przym usow ego najw ięcej dającem u za  
gotówkę u p. A d-m a K irnata w  U ciażu  
3 maciory, 4 warchlaki, 5 jałó­
wek, I źrebaka, I klacz, i konne 
grabie, I kartoflarkę, I dwuski-

3 redliny  
n-d  ord  m a  rjuszy

:na po prze- '■ ' s  '

D nia 15. II. 29 r. o godz. 1.30 po pot 
sprzedaw ać będę w drodze przetargu  
przym usow ego najw iętej dającem u zar A WSI y MM  w. | pil Zj Y Ul u v  łiMj Ił v; MIV.

z zaciągami zgodzi od gotów kę na rynku przy kościele ew an- 
jgelick.m w W ąbrzeźnie

I maneż mały
Gtówezewski, kom s. d. w W ąbrz.

i kw ietm a 29 r.

Mafetn. Niedźwiedź 
pi>w . W ćjbrzcź io

W czwartek 14 bm. o godz. 8-mej 
Sensacja! 

Pod  

lalnjm  gstoiiiM  
N iebyw le sensacyjny dram at z życia  

koczuwnic ego w A m eryce.
W roli glów n-j: BH i i M M

Sally Blan i Fred Kohler gi PrZCtarg pOyiUUSOWJ?

NADPROGRAM! |i D nia 15. II. 29 r. o godz. 2 30 po poł. 
Przedst. dla dl. dzieci o 4. 1 sprzeJaw ać będę w drodze przetargu  
__ ___________________________ u przym usowego najwięcej dającem u za  
—  K rh  m iesięczne zn żkow e Sa B gotów kę w m ojem biurze W W ąbrze-  
le d.. nabv. la pr v kasie kinow ej lub g| zine przy ulicy H llera nr. 10  
w składa e kulonjalnym po teuie ■(  I rOV/er męski
I m . m 8 razy .............w stęp zł 4 co C R ów ezG w sht kom ornik sąd. W ąbrzeźno

w stęp z i 56 i --------- -------------------------------------------------------- -------

. 8.00 b przetarg przym usow y
D nia 15. II. 29 r. o godz. W ,30 przed  

poł. sprzedaw ać będę w drodze prze­
targu przy  m usow ego najwięcej dające­
m u za gotówkę u p. B al. B rzoakow skie-  
go w W ąbrzeźnie ( Potrzebna uczciwa

!l maszynę do pisania m arki A dllerj starsza  

fi o *c 0*s i. K offliirniK sądov?v W ibrzeźipi'(jjjgW C ZyU SL  

Przetarg przym usow y • zśH X,gg ;.,w«>J
D nia 15. II. 29 r. o godz. 9 30 przed  

poł. sprzedaw ać będę w drodze przetar­
gu przym usow ego najwięcej dającem u  
za gotów kę u p. Ludw ika M urawskiego  
w W ąbrzeźnie uk D olna I bufet 

G ?ci * c e w łM . kom . sad. w W ąbrzeźnie

D ziew czyna  
do w szelkich prac do ­
m ow ych i z ająca się  
trochę na tow aniu po  
trzebna < d 15 II. lub  

od 1. III. 29 n  ku.

Bardjanowa  
Pom or-kt 12

Przetarg przym usow y
D nia 16. II. 29 r. o goJz. 12 w pot 

sprzedawać będę w drodze przetargu  
pi zym usowego  n <j w ięcej d -iącem u  za  go­
tów kę up. Fr. B arana w U ciążu

I konia  
Główczewski, kom . sąd, w W abrz.

Licytacja drzew a
Hr. Leśnictwa rew. Wronie

W  sobotę, dnia 16 lutego o g 'dżi­
nie 10-tej odbędzie się w oberży M ura­
w ski — StaniU iwki publiczny przetarg  
dłużyc d°he«rvch, bukowych, brzozowych, 
S'isno • y hi św ierkow ych, szczap, okrągła  
kó« ch ostu i drągów I— H I klasy.

H r. Leśdc ’? rew ir  iw y

Sprzedam

1 7 k op trzciny  
Piotrowska  
G rudziądzka

Przetarg przym usow y
D nia 15. II 29 r. o godz. 2 po poi. 

sprzedawać będę w drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za  
gotówkę u p. Pai* Łi Piotrow skiego w  
W ąbrz* źnm ul. K o ejow a

I biurko z rogalikiem  
Główczewski, kom . sad. w W ąbrz.

o g ł o s z e n ie
Uchwala

Pocfęp >w an :e iioad'o 'ici-'W '- n^d m ^iatkirm  
kupc' Józefa Zadańskiego z Wąbrzeźna po  
prz« pro • n> ifniu itm iiui k«ń<  znosi S ę.

Wąbrzeźno, dni<- 25 stv< zni 1929 r.
SĄD GRODZKI 

N ajw iększy f Im  św iata  

i koniec św iata

w yśw . w sobotę i niedzielę  ‘ I"uso? ’e^" al"\e“ i1clAaiąc\ r?,u 1za g° tów lc«  
J  u p. J. STO C H M A LA w W ąbrzeźnie

K IN O D W Ó a W Ą B R ZESK I w ybud’pod G ł - D w °''zec
maszynę do szycia, (gabinetową)

i lustro

Główczewski kom .sąd. w  W ąbrzeźnie

Przetarg przym usowy :
D nia 5 U . 1929 r. o godz. 1 po  pot 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy-

talZU llO^ I N ajw iększy film  św iata  

i metalove  

każdej wielkości 
I formatu po naj­
tańszych cenach 

poleca

i koniec św iata

w yśw w soK  tę i niedzielę

G'OS WiZEJlti KIN0 DW®R WĄBRZESKI
Wąbrzeźno


